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Historia braci Piotrusia i Olusia w dojo
Bracia Piotruś i Oluś w dojo.

W małym miasteczku, w którym każdy znał każdego, mieszkało dwóch braci,
Piotruś i Oluś. Piotruś miał sześć lat, a Oluś siedem. Obaj chłopcy uwielbiali
przygody i zawsze byli pełni energii. Ich najnowszą pasją było Karate kyokushin,
które trenowali w miejscowym dojo pod okiem mistrza Yamady.

Mistrz Yamada był mądrym i doświadczonym nauczycielem, który nie tylko
uczył swoich uczniów technik karate, ale także wartości, takich jak szacunek,
dyscyplina i porządek. Piotruś i Oluś byli zafascynowani jego umiejętnościami i
zawsze starali się naśladować swojego mistrza.

Jednak w domu bracia mieli pewien problem. Ich biurko w pokoju było zawsze
pełne zabawek, książek i różnych drobiazgów. Mama często prosiła ich, żeby
sprzątali, ale chłopcy nie zawsze słuchali.

Pewnego dnia, mistrz Yamada zauważył, że Piotruś i Oluś mają trudności z
koncentracją podczas treningów. Postanowił z nimi porozmawiać.

• Piotruś, Oluś, zauważyłem, że ostatnio macie trudności z koncentracją.
Czy coś się dzieje? - zapytał mistrz Yamada.

Piotruś i Oluś spojrzeli na siebie, a potem na mistrza.

• Mistrzu, mamy w domu bałagan na biurku i nie możemy się skupić na
nauce i treningach - przyznał Piotruś.

Mistrz Yamada uśmiechnął się.

• Porządek w otoczeniu pomaga w porządku w umyśle. Spróbujcie najpierw
posprzątać swoje biurko, a potem wróćcie do treningu - poradził.

Bracia wrócili do domu i postanowili spróbować. Zaczęli układać książki, zabawki
i inne rzeczy na swoje miejsce. Jednak po krótkim czasie znów zrobił się bałagan,
a oni stracili zapał do sprzątania.

Następnego dnia, mistrz Yamada zauważył, że bracia nadal mają trudności z
koncentracją.

• Widzę, że nie udało wam się utrzymać porządku. Może spróbujcie podzielić
zadania? Piotruś, ty zajmij się książkami, a Oluś, ty zabawkami - zasug-
erował mistrz.

Bracia wrócili do domu i postanowili spróbować jeszcze raz. Piotruś zaczął
układać książki, a Oluś zabawki. Na początku szło im dobrze, ale po pewnym
czasie znów się znudzili i bałagan wrócił.

Trzeciego dnia, mistrz Yamada miał nowy pomysł.

• Może spróbujmy czegoś innego. Zróbmy z tego grę. Każdy z was dostanie
punkt za każdą rzecz, którą odłoży na miejsce. Kto zdobędzie więcej
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punktów, ten wygrywa - zaproponował mistrz.

Bracia byli podekscytowani nowym pomysłem. Wrócili do domu i
zaczęli sprzątać swoje biurko, licząc punkty. Piotruś układał książki,
a Oluś zabawki. Rywalizacja sprawiła, że sprzątanie stało się zabawą,
a biurko szybko stało się czyste.

Jednak po kilku dniach bracia znów zaczęli zaniedbywać porządek. Tym razem
ich mama była bardzo zmartwiona.

• Chłopcy, musicie zrozumieć, że porządek jest ważny nie tylko dla was,
ale także dla całej rodziny. Jeśli nie będziecie utrzymywać porządku, nie
będziecie mogli trenować karate - powiedziała mama stanowczo.

Piotruś i Oluś poczuli się smutni. Nie chcieli stracić możliwości trenowania
karate, ale utrzymanie porządku wydawało się takie trudne.

Wtedy mistrz Yamada postanowił podzielić się z nimi swoją tajemnicą.

• Kiedy byłem młodszy, też miałem problem z porządkiem. Ale nauczyłem
się, że kluczem jest codzienne poświęcanie kilku minut na sprzątanie. To
jak medytacja - powiedział mistrz.

Bracia postanowili spróbować. Codziennie poświęcali kilka minut na
sprzątanie swojego biurka. Na początku było to trudne, ale z czasem
stało się nawykiem. Zauważyli, że dzięki temu lepiej się koncentrują i
osiągają lepsze wyniki w treningach.

Piotruś i Oluś nauczyli się, że porządek jest ważny nie tylko w dojo, ale także w
domu. Dzięki codziennemu sprzątaniu ich biurko zawsze było czyste, a oni mogli
skupić się na nauce i treningach. Mistrz Yamada był z nich bardzo dumny.

• Widzicie, chłopcy, porządek to klucz do sukcesu. Dzięki niemu możecie
osiągać swoje cele i być lepszymi karatekami - powiedział mistrz.

Bracia zrozumieli, że porządek to nie tylko obowiązek, ale także sposób na lepsze
życie. Dzięki temu stali się bardziej odpowiedzialni i zorganizowani, a ich treningi
przynosiły coraz lepsze rezultaty.

Piotruś i Oluś nauczyli się ważnej lekcji. Zrozumieli, że utrzymanie
porządku to nie tylko obowiązek, ale także sposób na osiągnięcie
sukcesu. Dzięki codziennym małym krokom, udało im się zmienić
swoje nawyki i stać się lepszymi karatekami.

• Mistrzu, dziękujemy za wszystko, czego nas nauczyłeś. Teraz wiemy, że
porządek to klucz do sukcesu - powiedział Piotruś.

• Tak, teraz możemy skupić się na treningach i osiągać lepsze wyniki - dodał
Oluś.

Mistrz Yamada uśmiechnął się z dumą.
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• Jestem z was bardzo dumny. Pamiętajcie, że małe kroki prowadzą do
wielkich osiągnięć - powiedział mistrz.

Historia Piotrusia i Olusia pokazuje, że nawet małe zmiany mogą prowadzić do
wielkich osiągnięć. Dzięki codziennemu sprzątaniu biurka, bracia nauczyli się
dyscypliny i odpowiedzialności, co pomogło im osiągać lepsze wyniki w treningach
karate. Teraz wiedzą, że porządek to klucz do sukcesu, zarówno w dojo, jak i w
życiu codziennym.
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